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Wychów zwierząt domowych.
Zewnętrzne  oznaki mleczności krów

(dokończenie) .

W jednem  z piśiń francuzkich (Le Cultivateur 
1842 p. 93) czytamy co następuje;

«Po 2-letnich obserwaeyach i doświadczeniach, 
— mówi p. J a m e s — przekonałem  się najzupeł­
niej , że metoda p. Gue'non Zgadza się z fizyo. 
logiąt tarcz bowiem którą opisuje, przedstawia 
najwierniej objętość wewnętrznych naczyń mle­
cznych. N iektóre  zboczenia od normalnego sta- 
nu-, n iocniejjeszczeutwierdziły  mnie w te'mprze- 
konaniu. I tak, niedawno przyprowadzono mi 
krowę do ocenienia jej mle'czności. Tarcz  lewe'j 
s trony wskazywała 2gi rza'd isze'j klassy; z p ra ­
wej zaś strony, należała ona wyraźnie do 8go 
rzędu. Lubo Guenon  wcale nie' w’spomina o 
podobnym przepadku , jednakow oż, na niOcy 
moich własnych pOstrzeżeń, oświadczyłem: śe 
prom ienie  lewej strony dają S—9 litrów’ mle'ka

dziennie; promienie zaś z praw ej strony, ledwie 
1—2 litr. Właściciel krowy wziął moją odpo­
wiedź za żart; ale jakże eię zadziwił, gdy dzie­
wczyna zapewniła go w mojej obecności, że się 
rzecz tak ma zupełn ie .»

Namienić tu  wypada, iż kto chce podług me­
tody Gue'nona dochodzić mleczności krów, nie 
powinien się przywiązywać do liczby’ czyli d ó  

ilości mle'ka, któremi wynalazca oznacza różne 
stopnie mleczności; albowiem, Zależą one nie 
tylko od wielkości zwierzęcia, ale także szcze­
gólniej od paszy jaką jest utrzymywane; liczby 
rzeczone, ty lko stosunkowo być winny uwa­
żane. Wiadomo bowiem, iż najlepsza dójka, przy 
złym  pokarmie, lub  w niedostatecznej ilości da­
wanym, mało wyda' mle'ka. Ale i w tym  razie, 
krowa, ktore'j tarcz mleczna, mle'czność ozna­
cza, więcej go wyda, niżli ta, u której jest ona 
Oznaką złej dójki.

Zdaje się iż poprzednia choroba wywiera
szkodliwy wpływ na mleczność krów; czyli
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mówiąc wyraźniej ,  zmienia juz na  zawsze nor- wydawany wHohenbejmie  przez professora /£:<•- 
raalny s t a ń  n a c z y ń  mleko wydzielających.  Mię- che.  zaw iera następujący a r ty ku ł  pod tytułem:  
dzy innemi ,  powiada wyżej wspomniony p. uZwierciadłp mleczne p r z e z p . Guenon.n 
Jam es żekrowa,  k t ó r a  dawała po 6 garn.  mleka .(Piękne odkrycie francuza Guenon : 2e z pe-
dziennie i której to ilości tarcz mleczna zupeł- wnycli zewnętrznych oznaków można poznać 
nie od powiada ła , po wyjściu 3 za ra zy  pyska  i stopień mleczności krów czyli poznać jaką  one- 
kopyt, juz tylko,  aż do śmierci ,  p o i *  garnca góź ilość podług swej wewnętrznej organizacyi 
dziennie doiła,  tarcz zaś mleczna bynajmniej  wydać są w\ stanie,  jest zupełnie prawdziwą i
śmianie nie uległa. A więc, w tym  razie, i sam 
p .Gueno n oceniając mleczność tej krowy podług 
jej tarczy mlecznej ,  musiałby się pomyl ić,  nie 
znając przyczyny tej zmiany.  Z re s z t ą ,  zape­
wne więcej się tu jeszcze trati wyjątków; co 
wszakże więcejby s łużyło  na potwierdzenie g łó­
w n e j  zasady, niżli jej osłabienie;  a lbowiem:  
nEocceptió fo rm at reg u la m , mówi dawne przy­
słowie.))

W każdym razie postrzeżenie Guenona pol i ­
czyć się może w rzędzie nader  ważnych odkryć ,  
jakie w ostatnich czasach w wychowie zwierząt 
domowych poczyniono.  Podstawa bowiem one- 
góż jest prawdziwa'; a jeżeli w tej nauce trafia­
my tu i ówdzie na Wątpliwości i zawodności ,  
tedy pomnieć na to musimy: iż żadna nauka 
nie może byc od razu wykszta łconą;  nie mo­
że być dziełem pojedynczej osoby, ale wielu 
lat  i wielu pojedyńczych postrzeżeń; słowem, 
źe każda nauka jest wypadkiem wielu doświad­
czeń, w wielu okolicach i w różnych okol iczno­
ściach poczynionych.  Ze zaś, nauka Guenona 
nawet  w obecnym jej s tanie,  znacznie juz dla 
prak tyk i  jest  użyteczną,  wiele i bardzo wiele 
mógłbym przytoczyć przykładów.  Między in­
nemi , znam gospodarza,  który zakładając no ­
we gospodarstwo, całą gromadę, bydła rogate­
go zakupił  podług melody Gue'nona : dotąd sku­
tek najpomyślnie jszym się okazał.

Metoda ta, jak się spodzie'wac należało,  zrzą­
dziła największe pomiędzy gospodarzami  zaję­
cie. Wielu jej doświadcza ; wielu o niej pisze. 
Przytoczymy tu niektóre wyjątki .  Tyg odn ik

naimniejszej nie ulega wątpliwości.  A co jest 
najważriiejsżthn, rozciąga się ona, nie już tylko 
do poznania mle'cznosci krów, ale nad to ,  do 
wyboru s tadnika ,  takową własność na potom­
stwo przelewać zdolnego.

hO beznawszy się gruntownie z pismem p. Gue­
non w tej mierze wydane'm, udałem się doSzwaj* 
caryi ,  celem wypróbowania metody onegóżl 
T y m  końcem obejrzałem przeszło 600 krów i 
stadników. Sprawdziłem wszystkie klassy i rzę­
dy przez wynalazcę podane.  Znalazłem niektóre 
zwierciadła lszej klassy i Igo rzędu o wiele ob­
szerniejsze od podanych przez Autora;  ale też 
i krowy znacznie więcej dawały  mleka.  Między 
innemi  znalazłem jednę krowę, tak piękne po ­
siadającą zwierciadło,  — dawała ona po ociele­
niu na pie'rwszy udój 12 kwar t  mle 'ka ,— iż 
ofiarowałem za nią 1S luidorów; lecz i- za tak 
wysoką cenę nie mogłem jej nabyć.

«Na jednym folwarku widziałem 60 krów 
nader  rosłych,  pięknych i dobrze utrzymanych^ 
lec/, jak  mnie zapewniono, bardzo mało dają­
cych mleka: nie znalazłem tu ani jednej krowy,  
k tór ąby  można pomieścić do 1 klassy Gueno­
na. Pomiędzy niemi była  krowa przeszło 1000 
funt.  ważąca, która po ocieleniu nie więcej na 
raz dawała mle'ka jak do 3 kwart;  i tylko 
około 4 miesięcy po ocieleniu doiła:  jej tarcz 
mleczna,  była  zupełnie odpowiednią tak małej  
ilości mleka.

«Mocno więc jestem przekonany,  że odk ry ­
cie pana Gue'non nie obliczone może przy­
nieść korzyści tak dla znacznych holenderniów,
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j a k o  też dla po jedynczych  gospodarzy ;  pie'rwsze? 
b iorąc  do chowu ty lk o  te cielęta k tó re  się o d ­
znaczają dobrze  wy ks z ta łc on em i  tarczami  mle'- 
c z n e m i ,  w k r ó t c e  przy jść  mogą  do na de r  mle’- 
cznej  rassy krów;  drud zy ,  kupując  k r o w y ,  n ie  
t a k  ła tw o  oszukani  zos taną.

«W końcu  wypada  mi tutaj  zwrócić uwagę 
rozda jących  na wystawach zwierząt ,  nagrody  za 
celujące mlecznością  k r ow y ,  na odkryc ie  o któ- 
re'm mowa.  Oni  bow iem  będą mieli  największą  
sposobność  spr awdzania  tegóż odkryc ia;  a z n a j ­
mocniej szego p r z e k o n a n i a ,  na na de r  l icznych 
spos t rzeżeniach  w ygr unt ow ańego .  zapewnić ich 
m o g ę : i z m iędzy  mlecznością krów, a opiśanemi  
p r z e z  p .  G uenona z n a k a m i ,  najściślejszy panu je  
zw ią ze k . »  G. X .

Sposób  za p o b ieg a n ia  kolotvafoś<-i 
o w iec ,  na k iJ k o le d i i e m  doświad­

c z e n iu  ugruntowany.

P o m i m o  iż o ko ł owatośc i  owiec tak  wiele 
ju ż  pi sano,  t ak  wiele zapobiega jących podawano 
ś rodków,  przec ież  ani  jej p rz yc zyn a  docieczo­
ną ,  ni  te'ż s tosowne przec iw nie'j l ekars two wy- 
nalezione'm zostało.  W tak im stanie rzeczy,  na j ­
pewniej  jest  naś ladować p o m yś ln e  doświadcze­
nia d ru g ic h ;  w p r a w d z i e  nie zawsze p o d o b n y  
o t r zym uje m y s k u t e k :  bo miejscowość i różne 
okol iczności  t emu  się sprzęc iwiają,  często pr ze ­
cież n ie  ża łu j em y  tego. A więc,  opiszę tu moje 
doświadcz en ie ,  k t ó r e m u  m a m  do podz iękowa­
n i a ,  z u p e łn e  wyko rzen ien ie  w moje'j owczarn i  
tej zabójczej  choroby;  a p r zy na jm ni e j  od lat  
3, ani  j ednej  sztuki  na nią nie s t rac i łem.  T a k  
k or zys tn y  rezu l ta t  p rzynios ło  mi za p ro w a d ze ­

nie letniego kocenia w miejsce zim ow ego. Dawniej ,  
k i e d y  większa część m ac io re k  koc i ła  się w l i>  
t y m  i n a  po czą tku  m a r c a ,  t r a c i ł e m  corocznie 
20—30 proc .  r oczn ia ków  na k o łow a to ść ;  a na­
wet w n i e k tó ry c h  la tach ,  znacznie  większą p o n o ­
s i łem s tratę.

Używ a łe m  n iem al  wszystkich tej cho robie  z a ­
pobiega jący ch ś rodków,  ja k ie  t y l k o  mej wiado­
mości  dosz ły ,  lecz na próżno .  N a k o n ie c  s k ł o ­
n i ł e m  się do zaprowadzenia  kocenia  le tniego.  
Puszczam te raz  do m ac ior ek  t ryk i  począwszy 
od Igo g ru d n ia ;  j e dnę  on ych  połowę na dzień 
a drngą  na noc; tym sposobem zostają z m a c i o r ­
ka m i  przez 6 tygodni .  Nadto ,  nie prędzej  p u ­
szczam do t r y k ó w  m łode  maciork i  aż po s k o ń ­
czonych 2 latach.  R oczn iak i  k a r m i ę  u m i a r k o ­
wanie; nigdy nie dostają żyta ani ow-sa; lecz t y l ­
k o  n a j l e p s z e  siano i s łomę. Pos tępując  t y m  spo­
sobem,  powtarzam,  od l a t o ,  ani  j eden  r oc zn ia k  
nie zosta ł  d o t kn ię ty  w s p o m n io n ą  cho rob ą .

Do  tak  pomyśln ego  w’y p a d k u  wiele się zap^.  
w n e  p rzyczyni ła  ta okol iczność ,  iż t r y k i  nie 
zostają ciągle z m ac io rk ami ,  lecz ma ją  czas w y ­
p o c zyn ku  i n a b r a n ia  sił .  D la  tego, sposób ten 
poleoam tym gospod arzom,  k t ó rz y  nie puszcza­
ją t r y k ó w  do mac iorek  od ręki .

W k o ńcu  dodać m u s z ę ,  iż koc eni e  le tn ie  
w razie niestosownej po ry  czasu,  w ymo ga  nieco 
paszy suchej.  Wszakże  nie ma  z t ą d  żadnej  s t ra­
ty ,  zachowując na ten p rz y p a d e k  paszę, oszczę­
d z o n ą  w porze  zimowej , z powodu nie kocenia  
się macior .  A że, o b o k  u n ik n ie n ia  tak znacznej  
w roczniakach  s t ra ty ,  mam i tę k o r z y ś ć ,  iż j a ­
gnięta są o wiele jędrn ie jsze i piękniej sze an i ­
żeli u rodzone  w pórze z im ow e j ,  prze to wątp ię  
b y m  kie dy ko lw iek  zmieni ł  kocenie  letnie.  PF-



Gospodarstwo domowe.
Sztuczne wylęganie kurcząt vv każdej 

porze roku.

Pisma uwieńczone nagrodami , np .  przez T o ­
warzystwa uczonych mężów wyznaczonemi,  po- 
winnyby zawierać przedmioty  żadnej już wąt­
pliwości nie ulegające. Z tej wychodząc zasady, 
zamieszczamy następujący sposób wylęgania kui-- 
czat.c

Cesa rsko-kró lew sk ie  Towarzystwo rolnicze 
wM ora wi i ,  wyznaczyło dość znaczną nagrodę: 
za opisanie najtańszego sposobu Sztucznego wy­
lęgania kurcząt.  Nagrodę takową ot rzymał  w r. 
zeszłym naddzierżawca J. H ir t .  Wynalazek swój 
tak opisuje :

u W każdej porze roku — mówi wynalazca — 
można wylęgać sztucznym sposobem kurczęta,  
w dowolnej ilości. Najpros tszy spos.ób jest ten: 
Beczka stosownej' objętości ,  wy kleją się we­
wnątrz klejowym papierem ;  wierzch zamyka 
się fugowane'm denkiem. W środku tegóż den­
ka  jest dość obszerny otwór,  zasuwą zamyka­
ny.  Do koła onegóż znajdują się pomniejsze 
otwory,  również zasuwkami zamykane.  Ś ro dko­
wy otwór służy do zaglądania w beczkę; zaś 
otaczające go, przeznaczone są do regulowania 
vf niej’ temperatury .

«Tym sposobem przyrządzona beczka,  wsta­
wia się do !  części wysokości,  w zagrzaną kupę 
gnoju,  gdziekolwiekpod dachem ułożoną.  W śro­
dek beczki ,  wstawiają się 2—3 płytkie i rzadko 
plecione k o szy k i ; na każdym z nich układa się 
podwójna warstwa j a j ; z których wierzchnia być 
winna rzadsza,  aby przez nie spodnią warstwę 
widzieć można. Każdy z rzeczonych koszyków 
ma w środku otwór, a tym sposobem od wierzchu

do spodu tworzy się kan a ł  pros topadły,  w któ­
r y  się wstawia termometr.  Narzędzie to ba r­
dzo tu ważną gra rolę; ponieważ ciepło nie po­
winno być niżej 26,  a wyżej 32 stóp R.;  ina­
czej kurczęta się nie wyklują.

«Zpoczątku być tu winien wyższy stop ień 
ciepła niżli ku końcowi. Skoro ciepło pocznie 
się zniżać, beczkę należy wyżej obłożyć świe'- 
żym nawozem;  jeżeli zaś przechodzi najwyż­
szy stopień, potrzeba otworzyć zasuwki w den­
ku. Skoro przyzwoity stopień ciepła regular­
nie będzie zachowany, skutek niezawodnie na­
stąpi. Sposób ten wylęgania kurcząt  jest tak 
prosty i łatwy,  iż w każde'm gospodarstwie może 
być zaprowadzony.  Ale jak wszędzie i tu po­
t rzeba wpraw’y i doświadczenia; jeżeli pierwsza 
próba nie powied/ ie się,  nie należy się te'm 
zrażać; albowdem niezawodnie będzie tego przy­
czyną jakowe uchybienie ,  k tórego,  przy wię­
kszej wprawie,  łatwo uniknąć  będzie można,

«AVyklute pisklęta wsadzają się do garnka 
napełnionego pierzem, postawionego w miejscu 
c iep ł e m ; w któredn tak  długo zostają,  dopóki  
się wszystkie nie wyklują.  Po 36 godzinach 
gdy już się wszystkie zgromadzą,  dostają kaszę 
jęczmienną,  lub owsianną; albo też proso, które 
bardzo chętnie jedzą ;  przycze'm winny mieć 
świe'żą wodę do picia i gruby piasek do. p o ły ­
kania.

«W porze zimowej t rzymać je należy w izbie 
ciepłej przez 4 —6 tygodni  i paść pro sem,  j ę ­
czmieniem,  wys.iew.kami pszenicy i t. p. Jeżeli 
powietrze jest łagodne,  a przyte'm słońce świeci, 
potrzeba je codzienie wypędzać na swie'ze po. 
wietrze. W  czasie zaś lata, tylko 3—4 dni po 
wylęgnieniu t rzymać je pot rzeba w izbie umiar­
kowanie ocieplonej;  a później  ciągle na świe'-



405 —

żem powie t rzu  lu b  w k u r n i k u  b y ć  win ny .  P o  
kazde'm napasien iu wyma ga ją  ciepła;  t y m  k o ń ­
cem w i n n y  mieć w k u r n i k u  w o r e k ,  uszy ty  z ow ­
czej skóry ,  w e łn ą  w ś rodek;  w je d n y m  k o ń c u  
jes t  on  za m kn ię ty ,  a w d rugim  o twar ty ;  leży 
na  ziemi.  Z r a z u  na leży  kurczę ta  do niego wsa­
dzać ;  w k r ó t c e  zaś,  same do niego na  wyścigi 
b iegną  i u ło żyws zy  się w n im  w kupk ę ,  wza­
je mn ie  się grzeją.

«Gdzie jes t  ko rz ys tn y  o d b y t  na  ku rczę ta ,  t am 
sposób ten  ich wylęgania,  sowicie nagr adza  te 
ma łe  s taran ia ,  j ak ich wymaga.»

Nowy sposób zamykania pieców, prze­
ciw zaswędzaniu zabezpieczający a 

zarazem oszczędzający opaL
(p rz e z  p . C lesjo iv).

N a d e r  często zdarza jące  się smutne  w yp adk i ,  
s ku tk ie m  złego urządzenia  pieców z pokojów  
opa lan ych ,  s k ł o n i ł y  D r .  J^ogel, radcę le k a r sk ie ­
go w Sz ląsku  P r u s k i m ,  do ogłoszenia dość zn a ­
cznej nagrody:  za  najlepsze p rzy rzą d ze n ie  do 
za m y k a n ia  pieców  z w ew nątrz, c zy li  z  pokojów  
opalanych  ; k t ó re b y  szczególniej  zabezp iecza ło  
o d  zasw ędzan ia , a obok tego, za trzym yw a ło  cie­
p ło  w p iecu .

P r z e k o n a n y  o niezbedne' j  tegóż p ot rz eb ie ,  
l iczne w tej mierze  czyni łem doświadczenia.  P o  
wielu próbach  po zna łe m ,  Je piec,  k tórego  d rz w i­
czki  t a k  szczelnie się z a m y k a j ą ,  iż nie w p u ­
szczają juz  wcale powie t rza  zewnę t rznego  do 
niego,  n ie równie  d łuże j  t rzyfna c iepło,  choćby  
r u r a  dym odprowadza jąca  n i e b y ł a  zamknię tą ,  
od t ego ,  którego r u r a  szczelnie się zam yka ,  
lecz drzwiczki  powie trze do pieca wpuszczają;  
i dla tego,  z a p rop on ow a łe m ,  aby w zam y k an iu  
pieców tę uczynić  zmianę,  izby nie rur.y dym

o d p ro w a d za ją ce , lecz racze j d rzw iczk i piecowe  
na jszcze ln ie j b y ły  za m yka n e .

T y m  k o ń c e m ,  p o d a łe m  do wiadomości  pu - .  
b l iczne j  wyna lez ione  prZeżemnie  drżwiczki  će- 
lowi te m u  Zupełnie  odpowiada jące.  A to l i ,  p ó ­
źniej  o ka za ły  się dwie dość ważne  ich wady: 
n a jp r zó d ,  b y ł y - z a  nad to  k o s z t o w n e ; po w tó re , 
nie dosyć t rw ałe ,

P .  F eilner, f a b r y k a n t  pieców w Ber l in i e ,  p r z e ­
konawszy  się o prawdziwośc i  zasady  mego w y .  
n a l a z k u , u ż y ł  wars twy'p iasku ,  umieszczone' j  p o ­
m i ę d z y  dwiema drzwiczkami  p ie e o w e m i ,  do 
szczelnego onegóż zamykania .  L u b o  n asy py w a-  
nie tu p iasku  nie jes t  byna jmnie j  t rudne'm; j e ­
dnakowoż i to przyrządzenie ,  dla niższej k la s s y  
mieszkańców jes t  za nadto  kosztow ne; i d la  tego, 
ty lk o  w domach zamożnie jszych  zna laz ło  przy^ 
stęp.  Ze piec t y m  sposobem z a m k n i ę t y  n i e r ó ­
wnie dłużej  t r z y m a  c iep ło  aniżeli  g d y  się r u r a  
szczelnie zam y k a ,  a skutk iem tego, n a d e r  wiele 
op a łu  oszczędza,  dostatecznie się p r z e k o n a łe m  
z 10-letniego doświadczenia.  N a d t o ,  ponieważ  
piec od s t ro n y  kom ina  ciągle jest  o twar ty ,  gdyż  
r u r a  wcale się juz nie zamyka;  prze to ,  będące  
w pokoju  osoby ,  na  żaden sposób na  zaswędze­
nie wystawione być n ie  mogą.  N a k o n ie c ,  n ie  
naraża się piec na popę kanie ,  lub  rozsadzenie,  
co często ma mi e jsce ,  gdy  drzwiczki  i r u r a  
szczelnie są zamknię te ,  a piec się z a m y k a  pr zed  
zupe l’ne'm wypalen iem drzewa.

A b y  z doświadczenia  mego i niższa klassa 
mieszkańców korzys tać  m o g ł a — a dla k tóre j  
jest  ono  na jwiększej  wagi — w yna la z ł  p.  L a n g e , 
majster  k u n s z tu  zduńskiego ,  nowe zam kn ięc ie  
p ieców,  k tó re  nic  już  do życzenia  n ie  zos tawia.  
Nie  używa- o n  do niego że laza ,  k t ó r e ,  sko ro  
się przepal i; ,  p r z y k r ą  i na wet  szkodl iwą  w oń  
wydaje;  ale racze ' j , rob i  też drzwiczk i  z massy  
— w k tóre j  gl ina g ó r u j e —  własnego  w yna la z k u .  
Drzwiczk i  te, nie ty lk o  na jszcze lniej  z a m y k a j ą  
p ie c ,  są t a n i e ,  nie  sw ędz ą ,  ale n a d t o  m o ż n a
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im nadać taką powierzchowność,  iż niety lko nie 
szpecą pieca, lecz owszem, służą do ozdoby one- 
góż. Bliższy opis nie może tu być udzielony, 
ponieważ p. Lange  o t rzym ał  patent na swój 
wynalazek; a raczej na massę, z ktore'j robi  rze­
czone drzwiczki.  Dostać ich można u kupca 
Fachnricha  w Berlinie,  ulica tV a ll, N e r  16. (Ce­
na  nie podana).

Zeszl'e'j zimy' pos iadałem piec podług wy na ­
lazku p. L ange  zamykany.  Liczne doświadcze­
nia przekon ały  mnie,  iż rzeczywiście naj zupeł ­
niej celowi odpowiada.  Aby te'm dokładniej  
przekonać się o skutku,  uczyni łem porównaw­
cze doświadczenie pomiędzy piecem podług p, 
L a n g e , a zwyczajnym sposobem zamykanym.  
We wszelkich s tosunkach zachowałem najwię­
kszą jednostajność; w najdrobniejszych szczegó­
łach najskrupulatniejszą akura tność .

Piec zwyczajny,  do porównania użyty,  zamy­
ka ł  się tak szczelnie, iż uchyliwszy nieco drzwi­
czek, wszystek duch piecowy na izbę wychodził .  
Obadwa piece b y ły  równych wyrmiarów,  opa­
lane 21 funt. drzewa; ogień zapal i ł  się o 2giej 
godzinie z południa.  Na każdym piecu,  w je- 
dne'm i te'm samem miejscu zawieszony by ł  
Ther mom etr  ze skalą Re.  Wypadek b y ł  nastę- 
PlW 7 -

a) Piec zamknięty 
drżwiczkami p. 
Lange;  rura o- 
twarta.

b) Piec zwyczajny,  
dobrą  zasuwą za­
mykany.

2ga god. 15 stop. 2ga god. 15 stop.
3 — 21 zamkn,. 3 2 — 24  ̂— z
4 — 25 — 4 — 23* —
7 * — 23 U — ; 185 —

10 — 20 — 10 — 18 —
12 — 19 — 12 — 17* —

1 — 18" — 1 — 17 —
3 — 1 :8 * - 3 — 17 —

54 — 17* — 5 .—  —

8 :rano 16 — 8 rano 15 —

Z porównania tego wyraźnie się okazuje, że 
piec, sposobem p. L ange  zamknię ty ,  pomimo 
że rurę  ma otwar tą ,  aż do zupełnego wysty- 
gnienia,  znacznie wolnie'j stygnie, aniżeli piec 
z rurą  szczelnie zamkniętą.

Dale'j, aby się przekonać,  czyli w razie zam­
knięcia driwiczek podczas palenia się drzewa, 
piec mógłby w czeinkolwiek zostać uszkodzo­
ny,  lub zrządzić zaswędzenie, zamknąłem drzwi­
czki wśród najmocniejszego gorenia drzewa; a 
pnzecież do zupełnego wystudzeniu,  najmniej ­
szego nie by ło  swędu, ani też piec uszkodzony 
został.  Reszta zaś drzewa,  jak  się rozumie ,  
niezgorzała,  lecz się ty lko zwęgliła.

Owóż, zamknięcie pieców przez p. L ange  wy­
nalezione,  zasługuje na największą uwagę;  al­
bowiem,  powtarzam,  n i e ty lk o  oszczędza opał,  
ale nadto,  co ważniejsza, zabezpiecza najzupeł­
niej od zaswędzenia.  Blessów.

Nie ulega żadnej wątpliwości,  iż piece, k tó­
rych drżwiczki szczelnie się zamykają,  wolnie'j 
stygną od mających drżwiczki ,  luzem zamy­
kane, lecz t rudno  przypuścić,  aby ru r ą  o twar­
t ą ,  znaczna massa ciepła nie miała się wyda­
lać do komina.  Z r e s z t ą ,  twierdzenie autora: 
iż się ciepło przez ru rę  otwartę nie oddala, 
zdaje się być w sprzeczności z jego zapewnie­
niem: że piece takowe zupełnie zebezpieczają od 
zaswędzenia:  skoro bowiem uehodzi z nich swąd 
czyli dym,  uchodzić także musi i ciepło. Zre ­
sztą, szczelne zamknięcie drżwiczek,  a nie zu­
pełne  zamknięcie rur y ,  może rzecz po godzić; 
to jest :  za trzymać w piecu c iepło ,  a zarazem 
zabezpieczyć od zaswędzenia.  Red.



Rozmaitości.
Sposób  prędkiego  rozm n ażan ia  zboża .

Chcąc w królkim czasie rozmnożyć zboże np. 
7, zagranicy sprowadzone, potrzeba dzielić k o ­
rzonki onegóż i każdą cząstkę w dobrą sadzić 
ziemię. Następujące doświadczenie Anglika Pal­
mer przekonywa, ile to przez dzielenie korzon­
ków m o/na  rozm nożyć ziarnko pszenicy. W  li-  
pcu roku 19*12 wsadził on ziarnko pszenicy  
w doniczkę. W  sierpniu p odzie li ł  tę roślinkę na 
4 części; w 3  tygodnie później na 12, w wrze­
śniu m iał z nich 32, a w listopadzie 48 kierz- 
ków , które zasadził w polu, w roli zwyczajnym  
sposobem uprawianej. Z tych 4S k ie r ź k ó w — na 
18 cali jeden od drugiego z-asadzonych — 10 
zniszczało w c iągu  zimy, a z 3S, zebrał w' sier­
pniu 1972 dźbtów, a z tych 22,000 ziarń; każdy  
więc kierżek wydał w średnicy 52 dźbłów.

Podług  dawniej uczynionego podobnego do­
świadczenia, otrzymano w Anglii z jednego  
ziarnka pszenicy 500 kierźków-, 21,009 d ź b e ł ,  
576,840 ziarn.

Ile różn e  kraje produkują  w e ln j ?

P opług Dr. Reden,  raźne kraje Europy w n a­
stępującej ilości produkują wełnę: 1. Wielka  
Brytania 125 milionów lunt.; 2. Rossya SS mil.; 
3. Francya S2 mik; 4. Austrya 53 mil.; 5. Pru­
sy 35 milionów; 6. Hiszpania 20 1 mil.; 7. N ie m ­
cy 20 mil.; 8. Turcya Europejska 17 mil.; 9. 
Państwa W łoskie 14  ̂ mil.; 10. Portugalia 11 
milion.; 11. Królestwo Polskie  7 mil. (?); 12. Gre- 
cya 4 mil.; 13. Szwecya 3 mil ; 14. Dania 2* 
mil.; 15. Belgia 2 » mil.; 16. Norwegija 2 mil.;

17. Szwajcarya 1 |  mil.; 18. W yspy Jońskie i  
mil.; w ogóle, Europa produkuje przeszło  484 
mil. funt. w ełny .

Jak m o żn a  ś w i e ż y  o w ie s  u c z y n ię  
n i e s z k o d l i w y m  k oniom ?

Wiadomo że świe'ży owies jest koniom  szko­
dliwy. Jeżeli więc koniecznie wypada dawać go 
tym zwierzętom, potrzeba go należycie w ysu­
szyć np. na suszarni browarnej, jeżeli w zna­
cznej massie; a np. w piecu, po upieczeniu chle- 
ba, gdy w małej ty lko ilości ma być użyty .

Pszenica Australska.

D o Anglii nadeszły próby białej australskiej 
pszenicy, która, jeżeli nie przewyższa, to przy­
najmniej równa się w dobroci najpiękniejszej  
angielskiej pszenicy. Na miejscu (w Australii)  
kosztuje kwarter tejże pszenicy 35 szyi. (70 zł.);  
transport i różne koszta wynoszą 10— 12 szyi.; 
c ło  5 szyb; ogółem  kwart, sprowadzony do A n ­
glii kosztuje 50— 52 szyb; a że w Londynie i 
w Liwerpolu przedają go po 58— 60 szyb , za­
t e m ,  dla handlujących otwie'rają się równie  
korzystne w idok i,  jak niepom yślne dla krajów, 
dotąd pszenicę Anglii dostarczających.

Uprawa s łonecznika na olej.

W'Rossyi u p r a w i a j ą  obecnie s łonecznik  naolćj  
na obszerną skalę. T ak np* w jednej majętności
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Hrabiego Scherem etjew a , w roku zeszłym  ob­
siano tą rośliną 3,590 (?) morg.; prócz korzy­
ści jaką przynoszą liście na paszę, a łodyg i na 
o p a ł ,  dochód za olej b y ł  ogromny; albowiem,  
tak w Petersburgu jako i w Moskwie ole’j ten 
w ysoko  jest cen iony i bardzo poszukiwany.

Fabryki angielskie  obejść się nie  
mogą bez wełny zagranicznej.

Następujące u w ag i, wyjęte z B a n k irs  C ircu lar, 
nader są ważne dla ow czarzy stałego lądu.

Zażądano zdania naszego: czy li dow óz w ełny z a .  
g ra n iczn e j dla. fa b r y k  naszych  (angielskich),p r z y -  
nosi ko rzy ść  lub s tra tę  ow czarzom  JV . B ry ta n ii.

W ełna zagraniczna k ró tk a ,' która', o 30 proc. 
przewyższa w wartości najcieńszą w ełnę  S o u t-  
dow nską  lub R y la n d s k ą , tak mało ubiega się 
z naszą krajową wełną, a następnie dowóz jej,  
tak m ało  szkodzić może naszym  producentom  
w ełn y ,  jak np. m óg łb y  szkodzić producentom  
naszym--do< 1 0 0  jedwabiu surowego i lnu. T en  
gatunek- w e łn y ,  pod ług  zdania naszego, w y n o ­
si -J części w e łn y  zagranicznej, a $ część jest  
to w ełna gruba ordynarynna;

Bez wełny- cienkiej zagranicznej, d-Ia tego na 
żaden s p o s ó b  obejść s i ę  n i e  możem y, iż nie po­
siadamy? ani jednej rassy' krótkowełn-yeh o w i e c ,  

k t Ó F a b y  wydawała-wełbe t a k  delikatną-, iżb y  ją 
bez dbm-ięszania z zagraniczną z korzyścią prze­
rabiać można b y ło .  W e ł n a  nasza' jiest bowiem  
ostra, n i e -posiada-t y c h - olejnych c z ę ś c i ,  ni tez 
tej m i ę k u ś c i y  które n i e z b ę d n i e  są potrzebne do 
należytego s p i l ś n i e n i a  s i ę  s u k n a  podczas folowa- 
n i a ;  przez co dopie'ro sukno nabjęra m ocy i trwa­
ł o ś c i .  Bez dodatku w e łn y  z a g r a n i c z n e j , ty lko  
,9 rdynarynne w yroby, niewymagające wielkiej  
d y c h t o w n o ś c i ,  z w ełny  naszej otrzymać można; 
jakoś d e k i , flanelę grubą i t. p.

T akąjest  nasza krajowa wełna owiec rassy Sout- 
downskiej, produkowana wHrab.j Essex,] Herd-  
fordschir, Berkschir, Wiltshire, D o  rsetschire, i 
wielu innych. Wprawdzie wełna ta, w niektórych  
górzystych okolicach tych Hrabstw jest nieco  
delikatniejsza, bardziej już do zagranicznej zb li­
żona; ale nie ulega w ątp liw ośc i , iż i ona będąc 
pomięszańa z zagraniczną, o wiele doskonalsze  
daje w yroby , aniżeli bez tegoż domięszania.

O wóz, wszystka wełna krótka, która do A n ­
glii jest wprowadzona, wyjąwszy wełnę grubą, 
sprowadzoną z R o s s y i ,  T urcyi,  czasami w ma­
łych  ilościach z południowej Am eryki i z In- 
d y ó w , powyższyun sposobem jest zużywaną. 
Wszakże i gruba zagraniczna wełna także t y l ­
ko pomięszańa z krajową- jest przerabianą;, a 
mianowicie mieszają z.nią wełnę krótką długo-  
w ęłuych  owiec; to jest, zebraną z g łow y , szyi,  
zpodbrzusza i 7, piszczeli ; albowiem w e łn a  ta,, 
sama przez się, nie służy do fab ryk acy i; ty lko  
w pomięszaniu z rzeczoną wełną  zagraniczną. 
I ta to okoliczność zapewnia w ełn ie  zagrani­
cznej grubej, dość korzystny  odbyt w Anglii.

N am ienić  tu należy, że w produkcyi rzeczo­
n ych  grubszych w yrobów , fabryki belgijskie  
najbardziej się zbliżają do an g ie lsk ich ; albo­
w iem , w Belgii posiadają krajową wełnę, do lin-  
kolnskiej podobną, która w pomięszaniu z grubą 
za graniczną , z równą korzyścią jak w Anglii 
m oże być przerabianą.

W ełna długa ty lko  z niektórych naszych ko- 
loniów jest sprnw adzaną; i to W tak małej i lo­
ś c i ,  w, nie warto o niej mówić; tern bardziej, 
iż jest o wiele podlejszą od krajowej. Z w ełny  
długiej krajowej, wyrabiają: brukselskie k o ­
b ierce ,  morę w ełnianą na firanki do łóżek,  
firanki adamaszkowe, pończochy i niektóre grub- 
sze g ładkie  materye.

Kantor G łów n y  w  S tarem  Mieście JSro fi 1 na pierwszem  piętrzę.


